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Pomysłowy ukaz.
Lwów, 15 czerwca.

Ostatni komunikat lwowskiej dyrekcji kolei o 
we} o zniesieniu pozataryfowych ulg przejazdo­
wych dla osób prywatnych, które to rozporządzę 
de przyszło równocześnie z wprowadzeniem w 
życie nowej ogólnopolskiej taryfy osobowej i ba­
gażowej'* — wywoła! liczne głosy protestu a ła- 
rwo zrozumiałe.

W  chw.li ponownego podwyższenia taryfy ko­
lejowej o 100 prc., znosi.sie wszelkie ulgi komuni­
kacyjne dla csób niezamożnych, ciężko pracują­
cych, dla których cip. wyjazd na wakacye jest, w o 
hec owego drakońskiego^ Rozporządzenia czemś 
nieosiąga.uem, znosi się zniżki dla nauczyciel, 
wyczerpanych całoroczną denerwującą pracą — 
a C0 ' najważniejsza, na napiętnowanie czego po- 
pr stu słów brało: znosi, sfę wszelkfe ulgi przeja­
zdowa dla dzieci, jadących na kolonie lecznicze 5 
wakacyjne!

Taki to dowcipny, humanitarny projekt w y­
lągł się w głowach panów z mir sterstwa kolei w  
Warszawce i nikt już nie miał tam w  tej sprawie 
d,:>c do dodania, nic do ujęcia

A cóż na to p. minister zdrowia?
Czy podoba mu się taki ukaz, skazujący na 

cborob° i zmarnienie setki dzieci orzez uuiemo- 
źfwłanse W  wyjazdu na kcionfe* gdzie mogą za­
czerpnąć w  zmęczone płuca trochę świeżego po­
wietrza, napć &ę rhedtetępnegu tu m leka, spoj­
rzeć w  słońce’  Z?-Ste daleko sięga wzrok auto­
rów tak.esg-n projektu i budująca jest naprawdę 
autonomia/ poszczególnych organów rządu. oraz 
dvskrecva. z  lak ą  inni ministrowie odnoszą się 
do za rzą d ze ń  jednego z e  sw j ch kciegów.

Podczas, gdy inne kraje zachodnie, które zro­
zumiały już doniosłość zdrowia młodego p kole­
nia nie zataą ofiar i trudu, by zrobić w tyra kie­
runku jak najwięcej, ze względu na interes pań­
stwa — pouczas, gdy Anglia, Szwecya, Szwajca- 
rya, nie chcąc mieć cherlackiego społeczeństwa, 
starają sde jak najbardziej ułatwić dzmcKm i mło­
dzieży wyjazd na wieś — u nas w Polsce, gdzie 
wycłioy an, e fizyczne wcale nie stoi wysoko, 
gd ze  stan zdrowotny dzieci', zwłaszcza teraz, 
wobec me/dożywienia, przedstawia się zupełnie 
tragicznie — u na® rząd sam staje barykadą na 
drodze ofiarnych usiłoyyań jedciostek prywatnych 
i towarzysrw i przeciw wszelkiej akcyi sanacyjnej 
zakł ida stanowcze veto.

Pierwsza faza wojny z Rosyą zakończona zwycięsKo^
Wojska nrsze przegrupowują dla nowej w alk i!

Warszawa, 15. czerwca.
(Telef.) (mj. „Naród“ , który jak w.adomo, po­

siada ścisły kontakt z Belwederem, omawiając 
iakt oddania Kijowa bolszewikom, zarzuca opinii 
publicznej, iż denerwuje się i niepokoi, przyzwy­
czajona do szybkich i błyskaw;cznych prawie zwy 
cięstw oręża polskiego. O przebiegu toczącej się 
wojny nie decyduje, kto stoi 1 ma Jakiej opiera się 
linii, lecz decyduje, jaką kto walczy siłą i jakie 
są podstawowe siły w obwili rozstrzygającej. 
Z  tego punktu widzenia rozpatrując przebieg walk 
ostatnich, należy stwierdzc, że armia polska od­
niosła dwa wielkie zwycięstwa. Dep&sze pokojowe 
bolszewicdke miały ra  celu effwjpócenig tfwigl nd 
horłcentracyi najwhjKSzyich stt w pobliżu naszego 
frontu. Dowództwo Polskie miafo więc do wyboru,

jennym. W  zasadzie Katem nasze kfarowntótwo 
wojskowe osiągnęło swój cel, kończąc pb* twszą fa­
zę ‘ Ibfrzyraregu boju między Polską J Rosyą zwy­
cięsko. Obecnie zaczyna się nowa faza. Wojska na­
sze odeszły z  Kii°wa bez wałkL "Aoźna z tego 
wnosić, że został ten ruch podyktowany jakimś 
wielkim związkiem z nowymi p-rygotowarfa-ni do 
nowego boju. Do togo ooju wojska nasze muszą 
przyjąć taki front, J«Ki im będzie najkorzystniejszy, 
Jeżeli jednak armia po dwóch świetnych zwycięst­
wach opuszcza jakiś pt1zyczółe'ą z tego nie wynika, 
że ta armia jest pokonana. Armia raasza nie dozna.a 
zatem żadne! porażki, a tylko "rzygotoiwoje s*ę do 
nowej walki. W edle wszystkich danych można 
wnosić, że usunięcie sią z przyczółka kijowskiego 
sto! w związku z przygotowaniem kroku do nowe-

albo czekać na uderzenie tej masy, albo uderzyć; so ud©rxeuła. Gdzie i jak ono się odbędzie, trudno 
naprzód. Wyprano te drugą drogę. °iea wsza faza 
walk) rozegrała sie «ta Ukrainie, dając nam nieb 
kfe zwyęięstwo, W  drugiej zaś fazit przerobienia 
tego planu to bitwa na półmry;. W  bitwie tej nie­
przyjaciel zosiał powtórnie po-bity na głowę, pono­
sząc krwawe straty w  ladziąch i roateryale wo-

dziś przewidzieć. W  każdym razie nastrój naszych 
wojsk i duch, siła i humor świadczą © tem, że i w 
tym boju zachowają się tak, jak zachowywały się 
w tylu walkach, zakończonych wkońcu świetnem 
zwycięstwem,

Wojska nasze oczyszczają i

Warszawa. 15 czerwca.

(Telef.). (on) Ze źródeł poinformowanych po­
dają o sytuacyi n'a Ukrainie: Lakoniczność Komu­
nikatu o ewahiuacyi Kijowa mogłaby chwilowto 
wywołać ważenie, jakoby sytpuacya wojskowa 
dcznafe pogors-zemia. Tak jednak r.i© jaat. Dla bol­
szewików .d/ecidującem pozostał*® oczywiście 
front północny, broniący Mfaskwy yrzedi atakami 
polskim*. Wobec rozpaczliwego stanu środków' 
konrimiiracyjnych w R°sy? zgromadzenie sil po­
trzebnych do stawtariia oponi bolszewikom na U- 
kratnie p s t niemożliwe. Wojna "a  Ukrainie ma 
raczej charakter manewrowy, Kitfów pod wzglę­
dem 'Sitra+agiczmym nie odgrywa ważniejszej roli, 
niż jakąkolwfek Inna osada naddnieprzańska. O- 
próżmfenie Kijowa posłużyło do tego, aby oćzy-

zaoezpieczeifą 
front północny!

ścuć teren z band konnicy Budennego. P  ^djazd^ 
nieprzyjacielskie, pozba wione zres-zią wyższego 
planu strategicznego służyły fs Ikó do żOsiągnięcia 
dirobirroh, lokalnych sukcesów i polegały na przc- 
ry wanńu kornuopkiacyi. W  je dnom mielscu bamdia 
Budemmego wpadła do szpiłtaig ‘ wymordowała 
wszyisiŁkidh chorych na tyfus oraz sanłtairyuszy i 
sarŃtaryuszki. Dla położenia kresu takilm gnatsov/,a 
r?om należało przeprowadzki wojskową oparacyę, 
której nasteipsltwe^ chwiftcwem było opróżnienie 
Krowią. Następnie ?-H będzie oczyszczenie I za­
bezpieczenie frontu północnego przez nasze wciska

(Ciąg dalszy na str. 2-giajJ
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Wszelka ciasnota pojęć i krósfrowidztwo złym 
jest doradcą — i nie może się d brze dz.ać tam, 
gdzie podobne momenty mogą zaważyć na szali.

Niech sob e ekonomiści lamią głowę nad tem, 
czy nieustanne podwyższane taryfy kc lejów ej 
jest środkiem właściwym na pokrycie niedoborów 
kolejowych — czy śrubowanie taryfy nie stwa­
rza błędnego koła, zwiększając jeszcze drożyznę. 
Nam idzie w  tej chwili o  jeden szczegół tego roz­
porządzenia. o traktowanie dzieci, z któremi to 
rozporządzenie obeszło się w  sposób iście zbrcani 
czy. Albowiem, jakie dzieci, taki naród, a jaki 
naród, takie jego horoskopy państwowe.

Ktokolwiek, jeżdżąc po świecie, w idywał mło 
dzież w  innych' państwach, np. w  Niemczech, w  
Szwajcaryii, te dzieci rosie, zdrowe, silne, uśmie­
chnięte i porównał je w myśli z dziećmi u nas, 
popadał w  przygnębienie A szczególnie wątłe, 
chorowite i niedorozwinięte są dzieci na obsza­
rze byłej Galicyi, albowiem' systematyczne zubo­
żanie te.g-o: kraju pjzez Austryę odbło się i na w y 
gładzie ludność. Daleki był od nas dostatek nie- 
tylko krajów wolnych, ale nawet innych dzielnic 
Pclski. A dziś, widocznie to mając na  ̂ uwadze, 
rząd warszawski przysyła nam nową próbkę swej 
p eczo l: wltości.

Społeczeństwo nie może schylić pokornie gło 
w y przed tą nową szykaną. Nie może spokojnie 
mieść tego zamachu na zdrowie i rozwój swych 
toeci. Będzie się .iopomroafoi o znie­
sienie niefortunnego rozporządzenia i nie wątpi, 
że posłowie małopolscy upomną się na Sejmie o 
pokrzywdzenie swej ziemi.

O d e z w a !

Lw ów, 15. czerwca.

Polsfca w ztfw | do podnisjwaud wielkiej po­
życzki państwowej. Polska pomristó dziś musi w 
związku z organizowaniem własnej państwx>\yo- 
ści, z pirowadEenem wojny i uraefaom ferćeni ży­
cia gospodarczego nadmierna, wyjątkowe ciężary- 
Aby ciężarom tym podtołać, .potrzebuje oua t»«- 
psędzy, p&e-uędizy i jeszcze aaz pieniędzy.

Hcniędtzy tych skarb pańs-twa nie otrzyma 
zn<kąd, jeżeli mu ich ive da własne społoczeńs-i 
Gdyby ono zawieść rrFałlo, skarbowi ni'- pozosta­
nie żadna inna droga wyjścia-, jad zobow. ązania 
swoje pokrywać przez druk nowyvh pieniędzy pa­
pierowych.

Tymczasem diuk nowych pieniędzy papiero­
w y'^ nieuchronne pociągnie za sjbą dals*y 
wzrost drożyzny i dalszy spaiiftk waluty polskie .̂ 
Następstwa zaś takiego spadku, który podcina kre 
dy* naszego państwa, odbić s ę muszą wa in ere- 
pa di warstw gospodarczych. Grożą one bowiem 
rfcuistamn em wtsttrząśnierjami spolecznemi na we­
wnątrz. Na zewnątrz zaś, w stosunku z zagranicą, 
\iz±s>A już obecny sitan naszej waluty utiudnia re- 
■jiowaicyę wiairstóitów pracy :• hamuje wytwór- 
tzość narodową to dalszy spadiek waluty może 
talk.iwicie uniemożliwić riam sprowadSarye iflawet 

©zbędnie potrzebnych towarów, beiz których ży­
cie gospodarcze istnide n’e może. .

W tych warunkach uczynić trzeba wszystko, 
to można, aby do dalszego spadku wartości pie- 
jpirdizia Pilskiego nie d puścić. Muszą być zrobo- 
c>e wisizelikje wysiłki i •wniesione wszelki e ofiary 
kita rozwoju naszego eksportu zagranicę. Musi być 
imsikiuci-ioznioine wszystko, co zbliży nas do zrówna 
ważeń a w budżecie państwowym (rozchodu z 
przychodem, a więc obok wyda.nogo i równo­
miernego dla poszczególnych źródeł wytwórczo­
ści obciążenia podatkowego i sprawnego aparatu 
skarbowego, zmniejszenie budżetu państwowego 
idnogą stanowczych reform w dziedzinie uproszczę 
nia ądrniniistracyi państwowej i zredukowausa czę- 
sfofinoć zbędnych urzędów państwow y c.h.

•Zadania powyższe zależą częściowo ckI wy­
siłków obywateli, częściowo od polityk’’ rządu; 
lecz jest jednio zagadnienie, które rozwiązać rrmze 
jedynie i wyłączne rozum \ 'patryofyzm' obywa­
teli — udzielenie przez społeczeństwo skarbowi

s i A z r r a  \v ic c z o k n A " ,

iPaństwa kredybu w  fornre pożyczki, płatnej po
dłuższym i dr esie czasu.

W  zrozumi-eniu tej nieodzownej, naglącej ko­
nieczności CenNakiy Związek Polskiego Przemy­
słu, Górnictwa, Handlu i F nantsów wzywa*najusd 
litej za pośrednictwem maileżących dio -niego orga- 
nizacyj wszystkich icłi członków, w zyw a wszyst­
k ą  sfory g> ispodiarcze całej Polsta, aby ne 
zwlekały z podpisywaniem pożyczki państwowej, 
lecz, aby w  dobrze zrozumiałym interesie w ła­
snym i ogólnym zgłaszały taożc sub&krypcye, na 
jak te tyllkio je stać.

Jednocześnie Centralny Związek zwrac.a się 
z apeuem do wszystkich pracoda wców przemy­
słowych i handfwycli, żeby wśród pracowników 
swoich rozpowszechniali świadomość o konieczno 
ści podpiaywainita pnźyczid panst wow^j i < zynil) 
im wszelkie -.ułatwienia w  jej nabywanbi.

Centralny Związek rozumie i uznaje, że dzi­
siaj tyłku wńeJkii, wspólny wysiłek wszystkich w y­
prowadzić tnęze kraj i państwo z jego obecnych 
trudności fiminwwyrh.

Cwiitristoy Związek wyraża przeświadczeni i, 
że warstwy gi/spodaj cze, które on i eprezentnje, 
n*e dadzą się przez n-kego prześcignąć w spełnie­
niu obowiązku względem Bełski,

W miarom:
Towaray&itwa Przemysłowców Królestwa 

Polsktego,
Riady Zjażdh Przemysłowców Górniczych, 
Związek Przcm. Włól, enat Iczego w  Państwśe 

Polsktem,
Związku Zawodowego Oukpowni Królestwa 

Polskiego,
Polskiego Związku Przem ysłowców Gar­

barzy,
Stawa zyszona Zawodowego Przemvtsł°w- 

Jów Meiafciwydh Król l-olsklsgo,
Z wjałtou Paocrni Palskścn.
Związku Polskich Fabryk Portl and - Ce-

irontu,
Sćowatrzyszania Ząwctdiowego Przemysłow­

ców Bcidowlainych Król. PolsKtego,
Towarzystwa Przemysloiwców Zagłęba Dą- 

bnoiwtibldgo,
Związkiu Elektrowni Polskich,
Spółbii Pncducentów Krocłunalu,
Związku Wlaścteiiłi B aw arów  w  Polsct, 
Polskiego 'ńzeszenii Dystylatorów oraz Fa- 

bryikar.tfów wódek 1 likierów,
Stow airzysu:ien:a Łódzkiego Właśdcieij w y- 

koóczató i farbiami,
Stowarzyszeń-a Kupców Polskich, 
Zgromadzenia Kupców m. st. Watszawy, 
'Komiitetu Giełdowego Warszawskiego, 
Zwiążku Polskich Rąf nc^yi Nafty.
Zwtći-zku Banlców w  Polsce,
Kraao^n^go Tow. Naft0wago,
Izby Hairdłowej j Przcm j^Mwej w  Kra­

kowie,
I-zby Handlowej i Przemysłowej we Lwowie, 
Izby Handlowej i Przemysłowej w  Brod'ach. 
Central1 ego Związku Galicyjskiego Przem y­

słu Fabryczciicigo,
Izby HainóllCwej i PrzemysŁowei w  Bielsku.
Zw  ązku Przemysłowców B’ciska —  Białej 

i tefcołtey,
•Izby Handlowej w Poznaniu,
Spółki Związku Fabrykantów w  Poznaniu, 
Zwriązfcu Towarzystw  Kupieckich z siedzibą 

w  Poznaniu,
Związku Interesantów Przetworów Ziemnia­

czanych w  Poznań'u,
Ceutraliny Związek Polskiego Przemysłu, Gór 

nfetwa, Handlu i Finaitsów.
Prezes Rady i Zarządu.

(—) W ładysław Kiśańskl 
Wice-Prezcs' Rady:

(—) Stan sław Gustaw Bron,
Stóriitslaw Karłowski,
Andrzej los. Lu^mirski,
Dr. Stanisław Pcrnaezyński,
Tadtmsz Pof-ow-ski,
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Maurycy PoTtiańsk',
Stan-isław Skarb ński.

Dr. Teodor Weuan-aliemck.
Wire-Prezeisa Zarządu:

(— ) Stanisław Natairson,
Tadeusz Sulowski.

Dyu ćlktor Neuzielny:
(— ) Andrzej Wierz b e k i

Szereg frm  handlowych i pnzemyisłowych dla 
tfłątwiema ipracownikcim spełnienieł obywatelskie­
go obowiązku przez nabycie prżyczki paiistwowej 
zaproponował pracownikom zakupienie pożyczki 
na wwuńkaeh migowych aiastępiującyoh:

1 Spłaty zadeklarowanej peżycztak ruzkładą 
aię na 10 rat miesięcznych: 1-a rata z pensyi ■ za 
czerwiec 1920 r., 10-a rata z pensy! za marzec 
1921 r.

2. Od wpłaconych xiait bidzie pończonie pr«- 
'cown kom 5 procent w stosunku1 rocznym.

3. Procm t będzie wypłcCor® dnia 1 kwfetJ.ba 
1921 r. •

4. Asygrdny Pożyczki długaterm-rowe' będą 
wada'nę. pramynikom PO spłaceniu' cistataieć raty,

5. W  razie wystąpienia pracownika z Firmy. 
będzie mu wydana pożyczki za dopłatą niedoboru 
'łub też wpłiaooina suma będztó zwróconą łącznie 
z pmcenftaimi.

Pożvczki rolne.
&

Żytomierz, w czerwcu.
.Dziennik Żytomierski" pisze: W  myśl rozka­

zu Naczelnego Wodza w przedmiocie zagospoda­
rowania odłogów zarządzonem zostało na obsza­
rach wschoamch administrowanych przez Rząd 
Polski, wydawanie pożyczek rolnikom, którzy n- 
cierpieli z powodu działań wojennych i rewolucyj­
nych i nie są wstanie wznowić gospodarstw. Po­
życzki te w  zależności'od obszaru dla gospodarstw 
zupełnie zniszczonych będą wyno-siły od 4C0 do 
1600 marek na każdą morgę użytków rolnych. 
Pierwsza z tych -norm dotyczy gospodarstw ponad 
1000 morgów, ostatnia gospodarstw małych do 1C 
morgów. Gospodarstwa zniszczone częściowo 
mają prawo do pożyczki, wynoszącej 65 prc. norm 
powyższych, gospodarstwa nie zniszczone, lecz 
nie mogące być uruchomionemi własnemi siłami 
właściciela — 50 nrc. Przyznawanie pożyczek na­
leży d(1 kompetencyi komitetów powiatowych Po­
mocy rodnej, względnie okręgowych, o ile suma 
pożyczki przeKbpza 40.000 marek.

Zmierzch Oherammergau.
Bcrtfai, w  czerwcu.

Do ofiar wojny należy za,liczyć Oberammer. 
gam. Małe to ■miasteczko bawarstk e, przedstawie­
niami „Męki Chrystusa" wystav anemi. co dzie­
sięć lat począwszy (d1 XVII wieku zyskało sławę 
światowy i odpowiedni1 dobrobyt. Zrazu tylko nai­
wni wieśniacy z całej okolicy przybywali pieszo, 
laik na odpust na te przeds aw lenia, religijne. Pó­
źniej jednak, gdy sława Obetrammorgau rozniosła 
się po świecie a 'równocześnie nastąpi olbrzymi 
rozwój środikóy .komirnikaćyjnych, zaczęli napły­
wać D',eIgT7-ymi pociągami posp eszirymii i automo­
bilami ze wszystkich Sitron świata. Decydujący™ 
był przytem nie tyle irrl^ment reiig jny, ile artysty­
czny, zainteresowanie, jaJk e budżiła sztuka pry- 
mitywra, a jednak wysoce estetyczna w wykona­
niu prostych wieśniaków t rzemieślników. Aktorzy 
„Męki pań-sk ej“  między iednem a drugitm przed­
stawieniem- zatrzymywali nazw"skai swe z roli ja­
ka przypadła im w  świętym dramacie. Antoni Lang 
pod bluzą robotn czą garncarza prizostał Jezusem 
Chtrys-tusem, szewc Zwinlk zestal nadal Judaszem. 
■Nadeszła wojna i przed&tawenie, które przy pada­
ło ca Itak 1920 ziostało odteżon® i nigdy już meże 
nie odbędzie się.

Jeden z współpracowników „Berliner Tag> 
b'atf“ chcąc zasięgtHyć autentycznych w  tej kwe- 
Styi wiadomość', s ę do ObeTammergan i

PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!
Jatki na olekiscirij przwlmois Homitet Obron? K»esfrv Za eh., Ł«4». ni. Waroachi 10
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odszukał Jezusa Chrystusa — reote Antoniego I stępująco: Stary pa-pier nie podarty, tub rozcięty
Langa — w  ma tym sklepiku garncarskim. Antoni 
Lang byi  smutny; jest ieszcze w  sile wieku; w y ­
raz twarzy poważny i łagodny, cezy  błękitne, 
długie w łosy spadające w  lokach, chociaż są bru­
natne dopełniają podobieństwa z  wizerunkami 
Chrystusa. Lang {Dwa1 razy już wi odstępach dzie­
sięciu lat przedstawiał Zbaw lei efa i byłby go ode­
grał po raz trzeci, chociaż wiekiem znacznie już 
oddali się od „Jezusowych lat".

Na pytań e dlaczego przedstawienie nie 0:dbę- 
dzje s-ię, Lang odrzekł; .Niestety.! Orałbym chęt­
nie i większa część mcnch kolegów uczyniłaby to 
samo — chociażby dlatego, aby ściągnąć znów do 
nas ludzi, z  -dalekiego świata.

—  Czy sędzi pan, że Amerykanie przybyliby?
— Jestem tego pewny. Burmistrz i ja otrzyma­

liśmy już dużo listów z zapytaniem, czy będziemy 
grali Kto nas -rajz widział, chciałby zobaczyć nas 
ponownie. Przed kilku- dniami jakieś towarzystwo 
amerykańskie ofiarowało im wielką sumę, ażebym 
się zgodził grać w  Ameryce. Niegdyś byłyby mnie 
nęciły pieniądze, dz.ś nie zależy mi ną nich, zosta- 
eę tu, chociażby piękne nasze przedstawienie nie 
itiiało się w ’-ęcej powtórzyć.

—  Lecz z jakiej przyczyny nie będzie przed­
stawienia1?

>— Widzi pan, żyjemy w  epoce strajków; straj 
kują wszędzie, strajkują i1 u nas, strajkuje także 
zarząd gminy i nie chce się zajęć przedstawień «m. 
Zresztą wielu z nas postarzało się i  me może już 
grać; młode dziewczęta powychodźmy za mąż a 
zwyczaj nie pozwala aby mężatki grały. I tak Naj­
świętsza Panna, córka Zwinka, w yszła  za mąż i 
nie mamy na jej miejsce „erzacu". Są i inne trud­
ności. 4000 łóżek, które miasteczko miało dla go­
ści zajęli wyrobnicy i nie możemy idh usunąć, bo 
zrobił by skandaliczną awanturę. Nie mamy też 
kostyumów, z  naszych -trykotów zrobiono przepa­
ski i bandaże dla żołnieizy. O tai wojna! Ile ona 
narobiła złegol

Jak zaradzić brakowi papieru?
Lwów, 15 czerwca.

Fabrykacya papieru — zwłaszcza gazeclar- 
skiegio zależną jest obecnie głównie od zasobów 
drzewa, którego w  dostatecznej ilości dostarczać 
dziś niepodobna. W  kołach fachowych r-ozważają 
(Hart wytwarzana z używanego zadlrakowaneg© 
papieru napowTÓt papieru białego i czystego. — 
„Yossische Zeitung1' zwraca uwagę na patentowa­
ny sposób „regencrscyi" starego papieru. Sposób 
ten iatwy. do którego każda fabryka papieru po­
siada potrzebne urządzenia przedstawia się na-

m m m u m m m aam u m m m m

w 'kawiailld, lecz w całości, wkłada się aż do -nar 
pefcśetnia, w  naczynie cylindryczne, zaopa­
trzone prócz zwykłego dna drugiem dnem w y su­
wakiem. W  naczyniu tem wygotowuje się papier, 
polewając go z góry słabym ługiem, aż masa pa­
pierowa rozmięknie i usunie się działanie olejnych 
części czernidła przytwierdzających farbę (sądzę) 
do papieru. W  tym stanie farba jiuż tylko teinie 
leży na papierze, który wprawdzie jeszcze istnieje 
jako taki, lecz stracił już spoistość włókien. Atra­
ment i inne substaneye kolorowe znikają pod 
wpływem ługu. Teraz wyjmuje się papier z na­
czynia i w  odpowiedniem naczyniu wypłukuje się

go z farby przyczem- rozpada się na włókna. Po­
zostałe jeszcze Tesztki ługu przyśpieszają i wspie 
rają proces płukania, tak, iż ponowne zamazanie 
włókien farbą jest zupełnie wykluczone. Oczy­
szczona masa wychodzi zupełnie czysta i nadto 
bardziej spoista, niż. przedtem.

Angielski minister handlu sądzi, że potrzebne 
jest zainieyowanie planowej wspólnej akcyi fa- 
oryk pa-pieru z handlarzami wykupującymi stary 
papier, ażeby nagromadzić największe ilości. Nad­
to należy wśród ludności szerzyć zrozumienie wa­
żności przechowywania, zbierania i oddawania 
starego papieru.

Niemcy wytężą wszelkie siły dla oderwanfa
od Polski Pomorza i Poznańskiego,

Berlin, w czerwcu.
Odbyło sie tu ściśle poufne zebranie niemiec­

kiej grupy ,jbund der Landwirte".
Na zebraniu tem, inspiirowancm przez prawi­

cowych członków rządu pruskiego, uchwalono 
w ytężyć wszystkie siły celem oderwania od Pol­
ski Pomorza i Poznańskiego i stworzenia z tych 
ziem państwa samodzielnego.

Przywódcą i zakonspirowanych organizato- 
rein tego ruchu jest niejaki Zygmunt Radziejow­
ski, dawny rotmistrz ułanów gwardyi niemieckiej, 
później radca ekonomiczny pruski i osobisty przy­
jaciel Wilhelma Hohenzollerna. Pan ów, znany 
oddawna jiaiko hakaty sta i polakożerca, posiada 
rozległe stosunki w  sferach rządowym.

W  styczniu r. ub. Radziejowski łącznie ze zna 
nym pacyfistą Helmutterem von Gerlach prowa­
dził pertraktacye w  Poznaniu. Dla zamaskowania 
tej akcyi przetówpotskid w Gdańsku zawiązano 
towarzystwo z ograniczoną poręką pod firmą 
„Dairziger Langesellsohaft", mające na celu wyku 
pywamie .z rąk polskich majątków na Pomorzu i w 
Poznańskiem. Na czele towarzystwa stanął Ra­
dziejowski-i ze swej siedziby administracyjnej w 
Gdańsku często wyruszał w  sprawach agitacyj­
nych i przeciwpolskich do ziem byłego zaboru 
pruskiego.

NIEMCY I SOWIETY MOBILIZUJĄ LITWĘ  
PRZECIW POLSCE.

Wiedeń, 15 czerwca. 
(Telef.) (fr.) Z Heilsingforsu donoszą; Według 

poufnych informacyj nadchodzący eh z Kowna- 
Ostra mobilrzaeya L itwy jest skierowana prze­
ciw Polsce. Wobec bowiem pewnych lokalnych 
sukcesów bolszewickich w  północnej części fron­
tu, rząd litewski osądzi!, te nadeszła chwila od­
powiednia do wystąpienia przeci-w Polsce,. W o­
bec jednak rozpoczętej prztez Polaków kontr o- 
fenzywy i przetamamia frontu bolszewickiego za­
niechali Litwini planów rozpoczęcia zbrojnej akcyi 
na linii demarkacyjnęj.

Wiedeń, 15 czerwca.
(Telef.) (m) Z Berlina donoszą, iż z Niemiec 

odeszły znaczne transporty broni i amirnieya do 
Kowna.

JAN BOŁOZ-ANTONIEWICZ.

PSuSfawy form izm u.
fCiąg dalszy.\

IV.
Mam jeszcze jeden tytuł, uprawniający mnie 

dc zabrania i dziś głosu w sprawie formizmu. Jest 
nim ma działalność dwuletnia jako prezesa „To­
warzystwa przyjaciół Sztuk pięknych" (1903— 5). 
Starałem się wówczas najusilniej 0 utrzymanie 
związku między naszą twórczością narodową a o- 
góhiie światową.

Były to czasy Haseł „secesyi"; dziś już dawno 
przehrzmiałych, haseł, pełnych Prawdy i racyi — 
do połowy.

Prawdą i racyą tego dążenia było postawie­
nie artysty na odmiennem a wyższem stanowisku, 
niż je przedtem zajmował, zerwanie z praktyką 
artystów, nadshichującycn życzeń i „gustów" nie­
łask a w y eh a nieratz bardzo arbitralnych nabyw­
ców, przerzucenia uwagi i punktu ciężkości z dzie­
ła wystawionego na istotę, duszę i psychę jej 
twórcy, dążność nagięcia społeczeństwa do w y ­
mogów wewnętrznych twórców i sztuki, dążność 
wreszcie do stworzenia świata form ! barw (a 
pr/^ważws... świata barw) stojącego wyłącznie 
p jJ 'mpegfcJywera konieczności wewnętrznych 
1 nowego iKiyrodu»sr*sei światopoglądu.

Radnego dzielą Gaaguma. Van Oogha i Ce-

zanne‘a pozyskać wówczas nie mogłem, ale pozy­
skałem dzieła Bócklma i Tcoropa (dziś równie już, 
jak łatwo zrozumieć, formisty), dalej dzieła Klin­
gera, Fuilandczyka Axla Galkna i ponad wszyst­
kimi Hodiera.

Te ostatnie sprowadziłem razem z wiedeńską 
„Seoesyą", gdizse,' ograniczony w  wydatkach do 
ostateczności, musiałem zrobić skromny wybór.

Wybrałem kilka bajek Gailena i „Wiosnę" 
Hodiera, obraz skrajny, ujawniający już wówczas 
(rok 1903) wszystkie tendeneye późniejsze tego 
wielkiego mistrza, który do-czekał się już trzech 
wielkich monografii, stawiających go jako punkt 
zwrotny na przełomie wieku.

Wyśmiano, wykpiono, wydrwiono wówczas i 
w e Lw ow ie obraiz mistrza i... jego wystawcę, a 
najżyczliwsi moi przyjaciele ubolewali, widząc, 
że „schodzę na manowce"

Kto się chce poinformować o Hodłerze, niech 
przejrzy, co o nim mówi w  pierwszej linii francu­
ska hisrorya sztuki (Hodler był Szwajcarem, a go­
rącym patryotą francuskim, mimo swą przesław­
ną aulę w uniwersytecie niemieckim, a rozgło­
śnym stał się jego manifest antyniemiecki zaraz w 
pierwszym roku wojny), dalej to, co o nim pisał 
genialny profesor monachijski Fritz Burger, pole­
gły na wojnie (w książce „Cezamne umd Hodler", 
już 2 wydanie 1918) wreszcie niech zajrzy do... 
muzeum w  Bernie szwajcarskiem lub do Galerie 
du PaJais du Luxemburg; tam znajdzie tę „W io­
snę" wykpioną we Lw ow ie i — wygwizdaną, w

NOW Y GABINET ULMANISA.

Ryga, 14 czerwca
(PAT.) Z polecenia prezydenta konstytuanty 

Ulmanis utworzył nowy gabinet w składzie nastę 
pująęym: Ulmanis prezydent ministrów (Związek 
włościański), iMejerowicz (Związek włościański), 
minister spraw zagranicznych Bergs (bezparty- 
ny), minister spraw wewnętrznych Pur.lnsJi 
(Zjedn. dem.), minister skarbu Betiuss (partya prą 
cy), sprawiedliwość Feldmanls (Związek wieś. 
ciańsk), wojna Sommera (zjedn. dem.), przemysł
i hąndd Kurszyński (partya pracy), komunikąwya 
Kalnisch (Z w ózek  włościański), aprowizacya 
Celminsch (Związek włość.), rolnictwo Plakis 
(bezpart.),, ośwata Osólinsch partya pracy), rtbo 
ty publiczne Mintz (przedstawiciel mniejszości na­
rodów.), konfroior państwowy. Kindzuls. przed 
stawiciel partyi Latgailj, wiceminister spraw we-

którym z dwóch sławnych muzeów wisi egzemplarz 
łwowsik'"; w  którym replika powsltała wnet po­
tem, nie wiem. A Hodler,' Cezanne, Gauguin, to 
prekursorzy formizmu.

Domagają się oni i ich dzieła analogicznie do 
symbolistów francuskich n. p. do !Malarwe‘go 
(współpracy widza, tetenzywnej, żarliwej -uzupeł­
niającej współpracę, żądają odeń uzupełnienia, 
dokształcenia tego, do czego Podniety jedynie 
dają ich dzieła.

Zapewne! Oko rozleniwione bitemi piankami i 
sorbetami Orasiśch i Baciar ellich i ich następców, 
niektórych po dziś dzień, tego nie lubi i do tego się 
nie nadaje. Ale czy zwykły widz, nieszczęsna ofia­
ra przewodnika, zdaje sobie Wogóle kiedykolwiek 
sprawę w galeryj, że prawie każde dzieło wiel­
kiego mistrza nawet wieków minionych domaga 
się jego ogromnej współpracy oka, oraz że każdy 
mistrz wielki apeluje do odmiennego zupełnie 
kompleksu zdolności i organów odbiorczych?

Z pewnością nie zdaje sobie z tego sprawy na 
równi (co jest wprost zawstydzające) z ową smut­
ną postacią „obiektywnego historyka sztuki", 
który rodzaj „saldokontysty od dzieł sztuki", sze­
reguje widziane d-ziela sztuki i „załatwia" je, niby 
sumy obce, płynące przez jego ręce do kasy, w  
której nie partycypuje.

A tej współpracy widza domaga się sztuka (a 
i poezya) doby dzisiejszej jeszcze w  sto padu o 
w ide wyższym.

CG. a, n.).
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ŻOŁNIERZOWI POLSKIEMU!
Będzie on uczczeniem  polskiego oręża oraz milą pamiątką dla naszych bohaterów 
na kresach) zasłaniających nas przed nawalą bolszewicką.

wnętrznych z prawem głosu. W  gabinecie repre- jątkiem socyalnydi demokratów. Z poprzedniego 
zentowane są wszystkie partye łotewskie, z wy- gabinetu weszło do nowego 6- cju ministrów. '

ś lą sk  należy przyznać w cafości Police bez plebiscytu.
Opinia politycznych sfer Francyi.

Wiedeń, 15. czerwca.
(Telef.) (fr.) Z Paryża donoszą: Frartc. politycy 

zaczynają ipowoli przechylać sic na stronę Polski 
w sporze z Czechami 0 Śląsk Ciesz. Dochodzą oni 
do przekonania, że w łączności z Polską Fhamcuzl 
osiągną znacznie większe korzyści tak polityczne, 
Jak i finansowe, niż w ziwiązku z Czechami. Pol­
ska jest krajem, posiadającym świetne widoki na 
przyszłość i z tego powodu może wywrzeć olbrzy­
mi wpływ na ukształtowanie się Europy wschodu, 
podczas gdy Czechy otoczone ze wszystkich stron 
narodowościami stojącemi bądź to w yżej ekono­
micznie, bądź też kulturalnie, nie mogą mieć zu­
pełnie wpływu na tę kwestyę. Polska przy ro­

zumne} Polityce i po uzdrowieniu stosunków go­
spodarczych stanie się potęgą, z którą się trzeba 
będzie liczyć. Trzeba wobec tego pozyskać sobie 
przychylność Polaków a znakomitą do tego spo­
sobność daje rozstrzygnięcie sporu o Śląsk między 
Polską a Czechami. Śląsk etnograficznie należy 
do Polski, jako w przeważnej części zamieszkały 
prze ludność polską. Należy «o  więc bez plebiscy­
tu w  całości przyznać Polsce. Polska zaś posiada­
jąc dostateczną ilość węgla ze Śląska, będzie 
mogła lepiej rozwinąć się gospodarczo, wzmocnić 
się i stać się przez to podporą polityki francuskiej 
na wschodzie.

miłkmów Hindusów, jęczących pod jarzmem ónpe- 
ryalistyc2meti!.“

Lenin odpowiedział: „Jestem szczęśliwy, za
zasada wyzwolenia ludów z jarzma obcych kapi­
talistów znalazła echo u bohaterów hinduskich. Ro- 
sya śledzi z uwagą rozbudzenie się Indów. Ślemy 
pozdrowienie ścisłemu związkowi muzułmanów z 
niemuzałmanarni. Życzymy rozszerzenia się tego 
związku na pracowników calłej A zy :. Zwycięstwo 
będzie pewne, jeżeM proletaryat hinduski, chiński, 
koreański, japoński, perski i turecki Poda sobie 
dłoń. Ntedi żyje wofeia Azy>a!“

Depesze te opublikowano p. t.: „Braterski
związek wyzwolonej A zy i i Rosyi sowieckiej**,

DELEGACI HINDUSCY U TROCKIEGO.
Wiedeń, 15. czerwca.

<Telef.) (fr.) Z Moskwy donoszą: W  całych 
Indyach i we wszystkich prowimcyach muzułmań­
skich pan-uje wrzenie przeciw Anglikom. Ludność 
uciskana przez rząd angielski chce zrzucić jego 
panowanie i żąda przyłączenia do Rosyi sowie­
ckiej. Do Moskwy przybyli liczni delegaci wszyst­
kich szczepów muzułmańskich. Na posłuchaniu u 
Trockiego zażądali natychmiastowego udzielenia 
im pomocy. Trocki oświadczył, że na razie nie 
może dać stanowczej odpowiedzi, aż do Powroiu 
Krassina, po otrzymaniu zaś od nieeo dopiero in- 
lormacyi, poweźmie ostateczną decyzyę.

LENIN PRAGNIE POW STANIA W  CAŁEJ AZYL 
Depesza do Hindusów.

Paryż, w  czerwca.
(Teł. wł.) Korespondent sztokholmski „Echo

de Paris“ , podaje swemu dziennikowi tekst radiów 
wymienionych między Leoinem a rewolucyoni- 
stami hinduskimi, które były zamieszczone w  
dziennikach bolszewickich 22. maja br.

Hindusi depeszują o swej głębokiej wdzięcz­
ności i podziwie dla walki, jaką prowadzi Rosya 
sowiecka, celem uwolnienia wszystkich ludów, a 
nadewszystko Indów. Dodaje:

„Rosya usłyszała krzyk śmiertelnej agonii 315

JAPONIA W Y S T Ą P I BRZECHW SOWIETOM.

Wiedeń, 15. czerwca.

(Td ef.) (fr.) Z Hełsingiforsu donoszą: W  Mo­
skwie panuje tprzekonanie, iż rząd japoński podej­
mie zbrojną akcyę przeciw wojskom sowieckim z 
powodu gwałtów, popełnianych przez wojska so­
wieckie na obywatelach i żołnierzach japońskich. 
W  związku z term planami1 Japonia zezwoliła na 
werbunek ochotników do kontrrewolucyjne} armii 
1 popiera dążenia do utworzenia na Syberyi. szere­
gu państw buforowych, stojących pod wpływam 

j  Japonii. Rząd jiapoński1 postanowił udzielił armS 
' ochotntezieó, jalk najdalej idącej pomocy w  uastwoje- 
niu, wyekwipowaniu i zańrowiantowamn.

19
JULIUSZ KADEN-BANDROWSKI.

Wiosna 1920.
(Koresppndeaicya własna „Ga®e*y Wieczornej*1).

Na pozycyi, w maju.

(Ciąg dalszy).

Idziemy sobie z pustym przeciągiem w  my­
ślach naprzeciw lichego kapuśmaczka, zaprzątrię- 
ci eto, chociażby kafkulacyą, kiedyby na kapita­
na Parczyńskiego wypadło majorstwo. A cafa 
pompa robi się i niech będzie dla cywilów...

Dać im. niech sobie po-kosztują za darmo wiel 
klei żałoby, —  nikomu nie ubędzie... I tak się skla 
da, że nawet śmierć takiego oficera nie modę być 
leniwa, a musi być pracowita i jeszcze do czegoś 
zaprzągnięta... Ona pracuje, roni propagandę, 
krząta się, przekonywa maluczkich...

W ięc się cywile delektują, jak umieją, starsze 
Danie modłą saę i płaczą, młcdzież się śpiewem na 
S3?ca, a, *ny scfele idiziemy zmrużeni i spokojni, że 
<k> naszej sterty przybywa nowy snop...

Już jesteśmy Poodal dworca-
Cała pompa nie iest taka pierwszorzędna, tak 

się myślało, ale to trudno... Odłączył się od nas 
nagie generał Suńgły, bo za chwiię przyjeżdża 
Naczelny Wódz.

Geuerał śmigły, który. — cóż mówić... Znali 
się z Porczyńskim, jak ty się znasz z własaą rę­
ka. Z  wła-tna «  slebw* w iata-

Ale Już jest wiadomość o przyjeżdzie i szlus. 
generał odwala z pogrzebu, machnął niebieską ki­
tą samochodowego dymu i koniec. A za genera­
łem odwalić muszą różni ważni głowacze.

Trudno. PolecieL na dworzec.
Za trumną rypie sama szara wiara, żeby się 

to do końca układało w  pospolitości lycfa zasług 
ogr oranych...

A dygnitarze czekają na dworcu, ociężalsi 
nieco, każdy z wielkim kamieniem żałoby w  pier­
siach. Czekają, w kapuśniaczku, przed kompanią 
honorową, z daleka marsz żałobny w  nich praży 
żałośnymi akordami

Pociąg z Naczelnym Wcdzem już zajeżdża. 
Komendy krzyczą, wytryskają sprężyście nad fa­
lę pleń żałobnych. Oczywiście cały urząd powita- 
ma przemija, jak zawsze.

W szyscy wiemy, że W ódz wie... Gdzieś bocz­
kiem jakiejś rozmowy, malutkim kątem słowa 
podamo mu to już. „Że nic, — że właśnie pogrzeb 
kapitana Młefa-Parczyńskiego..."1

Starzy żołnierze wiedzą, jak to cenić... Bo na- 
wet nie drgnęły źrenice Piłsudskiego... A prze­

c ie ż  nazwisko kapitana spoczywa u źródeł wszyst 
'k iego poczynania wojennego. Ono przecie błysz­
czy w  sławie dawne} Kadrowej Kompanii... Leży 
między najcenniejszym? kamykami a źródeł pol­
skie] wojny i uniesienia, wywołane z szeregów 
młodzieży w  Oleandrach, w  ów wieczór najdroż­
szy, głosem komęrKianra, przez ca'a niedolę tyła 
Df»v«tań oblężonym...

>ł< inaczej nie k k -żc być... A to, i *  na arobuo

zginie żołnierz, to tak. jakby się ktoś na wiosnę 
zatrzymał dlategoi, że gdzieś się rozsypał kwiat 
jaśminu.

W ięc W ódz Naczelny nće widzi, nie słyszy, 
sprawia swój przegląd, jak zawszeą woła ira gtne 
rala Śmigłego, aby ws‘ąpił zaraz do niego, ładzi 
swe gospodarstw:; wojennej i nikt nic 71 e mówi 
w sprawie tej śmierci, bo nad tein wszystkient 
stoi w lelke słońce Sierpnia 1914 roka, które d  
ludzie wzięli w  swe piersi S z którym padają i Z 
kłórem ma w ek i leżą w  swych grobach, na po­
lach walk wzdłuż i wszerz swej ziemi’ i: ziemi 
gdzie ioh wiedzie ich Ojczyzna.-

Zdawało się tedy, że tak sobie dojdziemy, że 
ułożymy zwłoki w  wagonie, ludność jeszcze raa 
zakrzyknie, iż „nie da ziemi skąd i®} '"ód", jeszcze 
raz trzasną, okolicznościowi fotagrafi, a całą resz­
tę pochłonie w  końcu swym mosiężnym ryjem 
aparat kmowy, — gdy oto wyłoniła .się nagle ze 
stacyi i sisMłcJa na wysokim zajeździć kasnl*nnytn 
przedziwna karawana...

Jakby na kamiennym zajeździe tozrósł si< 
nagłe karczoch ogromny o liclach ciemnych, ruź 
łożystyeh. wzajem st siebie Idących...

Karawana przybyszów w  prawdziwe odzia. 
nych sukna, wydętych ióftaścią skórzanych torb 
lśniących pstrą błacbą k 'os «rw y , na której stoją 
okrakiem duże angielskie s łow a-

CC. d. n.X
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NIEMA M O W Y O ZDRADZIE WOJSK UKR.
Warszawa, 15 czerwca.

(Teieif.) (m) Na wczoraj szj m konwencie Se­
niorów pen. haller zdając sora wg ze sytnacyi na 
fronc e wschodnim oświadczył, że ze stanowiska 
strategicznego sytuacya jest zupein e pewna. 
Nloma mowy o zdradzie wojsk ukraińskich. Po­
głoski o wysadzeniu jakiegoś mostu są oezpodsia 
wne. Gen. Rydiz-Śmigły chciał pozostać w K ‘j >  
w.e, a opuścił go iedyndc na wyraźny rozkaz, w y­
nikły z ogólnego planu. Opuszczając zaś Ki'ów za 
bra) ze sobą wszystkich Polaków, wszystkie ta­
bory i zapasy i wycofał s ę sw' bodnie, me napa­
stowany przez wojska bolszewickie.

NIE BEDZIE DYSKI fSYI NAD Pu  WOŁANIEM  
ROCZNIKÓW.

Wa) sza w a, 15 czerwca.
(Teleif.) (ni) Konwent Seniorów, uchwalił, ze 

na dziś ejszem p- sieczeniu. Sejmu nie będzie dy-

.skusyi nad sprawozdałem komisy! wciskowej o 
powołaniu pod broń aaiszych roczmków. Socyali- 
śc. zastrzegli się jednak, żs  gdyby sprawozdaw­
ca krm syi w  swoim referacie nie uwzględnił ich 
poglądów, to socyailżści gios zabiorą,

SkM CW OLA ENDECKICH MINISTRÓW.
Warszawa, 15 czerwca.

(T e le i) (m) Kierujący obecnie ministerstwem 
spraw zagranicznych podsekretarz stanu Stefan 
Dąbrowski rozesłał na własną rękę do wszyst- 

ikich misyi polskich okólnik z zawiadomieniem, Ja­
koby problem Ukrainy został już laiKtycznde zli­

kw idowany przez w yc fanie wojsk po okich z 
K lewa. W  następstwie tego pisma prez. min. 
Skulski i p. Dąbrowski zostali wezwani wczoraj 
do Belwederu, gdzie p. Dąbrowską mus;ał się tłu­
maczyć ze swojego osobistego interpretowania 
zagadnień wojskowych na Ukrainie.

Prawica stara się zdezoryentować posłów!
Y/arswawa, 15. czerwca.

(Telef.) (ni).W  kołach sejmowych komuniku­
ją: Emisatyusze klubów Z, L. ;N i N. Z. L. kolpor­
tują wiadomość, jakoby Naczelnik Państwa w y­
powiadał się rzekomo za koncepcyą gabinetu koa­
licyjnego, a następnie, iż tworzący się blok roz­
pada się nim zdołał się zoementować. Te wiado­
mości, rzecz prosta, są gołosłowne i nie opierają 
się na żadnych faktach, co można było stwierdzić 
w  rozmowach z leaderami blokujących się stron­
nictw. Kolportowanie takich pogłosek ma cel bar­
dzo przejrzysty. Chodzi o zdezoryentowani-e mniej 
wyrobionych posłów i wywołanie nastrojów, któ- 
reby sprawiły przejście o j koncentracyi bloku do 
koncepcyi koalicyi, tj. do tego ukształtowania sto­
sunków, przy którem zachowawcze ekmenta sej­
mowe mogłyby uzyskać wpływ wybitny. Reakcya 
sejmowa zdaje sobie powiem sprawę, że sama nie] 
jest w stan c  wytworzyć nietylko większości, a!t

nawet bloku, na któryun mógfby rząd się oprzeć. 
Aczkolwiek nieobecność p. Stapińskiego, którego 
przyjazdu w  dniu dzisiejszym oczekują, nie po­
zwala na uznanie planu aprowizacyjnego, to już 
jako fakt ustalono ten plan, wobec czego nie od 
rzeczy będzie zapoznać się z planem tym, który 
tworzy platformę .porozumienia sfery stronnictw 
lewkowych. Wedle tego planu na każdą głowę w 
gospodarstwie przypada pół, dwie trzecie, lub 1 
morga na wyżywienie, zależnie od klasyr ziemi. 
Ziemia co do wydatności podzieloną jest na trzy 
kategorye. Jako terminy dostarczania kontyngentu 
wyznaczony został 30. sierpień, 15. listopad 1920 
i luty 1921. W  razie niedotrzymania drugiego ter­
minu, zacznie obowiązywać sekwestr. P rzy  kalku- 
lacyi cen na ziemiopłody ma być wzięty pod u- 
wagę koszt produkcyi rolnej, oraz ceny artyku­
łów pierwszej potizeby.

KŁAMLIWE INFORMACYF WARSZAW. KORES­
PONDENT \ „VOSS. ZTG.“.

WargTi wa, 15. czerwca.
(Taletf.) Gm) Zwróooro rtu uwagę rta niepraw­

dziwie irioirmacyie o eioeurJkach w Polsce i War­
szawie pojawiające się w „Voss» Zfg.“ przesyłane 
ternuż dzaet. tulifkowi przez koto’, uff: denta warszaw- 

P- Bermanna. W  ■■■.tatnej swej depeszy 
ieóeigrału -amej o przesiiagń rządowem p. Ber- 
mćjm pfĉ ze, że Warszawa jest bez gazu. bez e!e.k- 
itryTzniości, bez fcramwajuów, że wodociągi nie 
funkcywraują i że od pewnego czasu >Je ma w  mie­

ście ani mićsa ani oukru. Wszyoiikie te łn-farmacyie 
są przeważnie wyssaae z palca, uflbo też grubo 
przesadzrne. Oświ-stlenie fjdkuyczme i wodociągi 
w  Warszawie fiiMilccyo.rują źupeMe bez zarzutu a 
mięsa i aufkro jest tu w ięcej niż w  Ncmczecft. P. 
Bermann stara się na tfe bezrobocia służby miej-; 
$lkiktj .wywołać wrażenie, że Warszawa a mo­
że I cała PoJisikai stoi iud przfpaścią rewolucyi so- 
cyafcej. Jest obowiązkiem władż ojipowicd&kh 
zwrócić uw agę na działalność dzietn.. 'catza ber- 
lińskego i odpowiednie z niej wyciągnąć kon.se- 
kwencj-e.

Ma tropie agftacył bolszewickiej w Krakowie.
11 osób aresztowanych.

Kraków, 15 czerwca, browshiem. Wedle informacyj Waszego kores- 
(Ieter.; {x> O a dłuższego czasu usiłowali ko- pomdenta^ sprawa ta budzi zrozum c Ją sensacyę w 

mun ści krakowscy szerzyć agitacyę bolszewicką 
wśród wojska. Władze krakowskie wojskowe po 
S odały o każdy n poszczególnym wypadku dekla 
dne wiadomości i b j iy  stale na tropie zorgarTzo- 
v'aneg„. grona komunistów, którzy zamierzali

mieśc ie. Od dłuższego czasu, prawie od początku 
ofenzywy polskiej na Kii ów rozrzucane, po mie­
ście bardzo wiele agitacyjnych wprost odezw i 
broszur. Niedawno robotnicy, którzy przyszli do 
tednej z fabryk, pc-zostających pod) z?Tządem woj 

Przeszczepić hasła sowieckiej Rosyi na tutejszym [ skowym, znasleżl, fabrykę zarzuconą wprost bibu- 
teren e. Wojskowość po zebraniu szczegółowych łą bolszewicką. Rzeczą znamienną, że fabryka o 
Uiformffyi zarządijła 14 bm. szereg rewlzyi, któ- w  a była całą rroc zamknięć, zagadkę więc stano- 
ts  ma podstawie obciążającego materyału d pro­
wadziły do aresztowań. W  ręce władz wojsko­
wych wpadł cenny rrareryał informacyjny, dowo 
dowy. Szczegółowe śledztwo w  toku, Jak się do­
wiadujemy, skomprom toiwany jest. szereg osób 
w Krakowie, Warszawie, Łodzi oraz Zagłębiu Dą

wytknięcia tej granicy upoważnił Waszego kores­
pondenta do stwierdzenia: Przewodniczącym ko­
misy! granicznej jest przedstawiciel Francy), gen. 
Uuppont. —  Przedstawicielem Anglii pułk. Goo- 
dear, przedstawicielem Włoch Tossirj, Japonii 
major Sasa^-o—Sahashi Niemcy reprezentuje 
Treutrer, przedstawicielem zaś Polski jest komi­
sarz rządu Schómbek. —  Komtsya vvyłoniła dwie 
Podkc<m'sye, a to północną pomorsKą I połud.uo- 
wą widkopol^ką. — Komisarza polskiego zastę­
puje w podkomisyi pomorskiej p. Wiktor Kuleiski, 
w  podk, misyi zaś wielkopcnsKiej p. Czesław An­
drzejewski. —  Podkomisya południowa -wytki ęła 
granice idąc od południa ku północy o et powiatu 
namysłowskiego do lesznowsk;ego, podkemisya 
północna :dac również w  kierunku północnym od 
Uścia (okolica P 'ły ) dci wysokości Chojnic. Pra- 
c ’  komisy! gran c^nej będą ukcńczoie przy^pusz- 
szalnie dP 1- października t>r„ prace zaś technicz­
ne jak wbijanie słupów, pomiary itp. potrwają zna­
cznie dłużeij. Pozostaje ifcazcze wytknięcie granicy 
paisko-ntemiecK ej na terenach plebiscytowycn po 
ukończeniu plebiscytu, Zadaniem mifdzynarod'tł- 
wej komisy granicznej jest śc słe wykonanie trak- 
taitu pokojowego.

PODNIECENIE STRAJKOWE MA SIE KU 
KOŃCOWI.

W a rsów *, 15. czerwca. 
(Telef.). (m.) Podniecenie strajkowe m? się

Ikiu końcowi. Wczoraj odbyły się mlłowatiia w 
Minilsterstwiie pracy i .ctpfdci społtrznej, przenij- 
s'one naiStępnćie na teren magistratu, gdzie prowa­
dzono ie w  pajgnjf dialszy m. Drogą pewnych u- 
sfępsłliw ma rztaz delęgatów ;rofcoi>iiaca.ych osią- 
gdięto porozum cn ie w  zasaidniczych punktach, 
E%rąificiwaini» umowy j pcdpisjnie raj nass*jpl pro- 
wdlopodlrbuje w  dimu dzisiejszym. Rada Związków 
zawodowtycił rob>ń!tiieziyclł zirgamzowafa na 
dzień drzfoiejszy, jak już sygnalizowałem strajk po 
wszeoliny. Piumyśfcy atioli przebieg wczorajszy^cb 
wiec 5ormy~h rokowań spowodował nowa syf.ua- 
cyę, wobec której decyzya powyższa stała sic 
zbyteczną.

FABR\K ANd ŁÓDZCY COFNĘLI! W YPO  
WIEDZENIA.

Warszawa, 14. czerwca, 
(Telef.) r(m) Z Łodzi nadeszła tu wiadomość, 

że wskutek umowy zawartej między rządem pol­
skim a rządem ukraińskim w  sprawie dostarcze­
nia Ukrainie za 3 muliardy towarów łokciowych, 
f&brykaftoi SóJfacy cofnęli wypowfcnz ja  j. prąioy 
rohotnlkom.

wiło, jaką drogą dostały się odezwy dJ fabryki. 
Odezw j  były wymierzone przeciwko Naczelu ko- 
wi Państwa i ofenzywie naszej na bolszewików. 
Aresztowano dktąd I I  osób, podobno przeważnie 
z  warstw robotniczych.

PPS. WYKLUCZYŁA PLACÓWKĘ SWOJA  
W  MORAWSKIEJ OSTRAWIE.

Warszawa, 15 czerwca.
(Telef.) (m) Rada Naczelna PPS. uchwaliła 

Wykluczyć z organzacyi placówkę PPS. w Mo- 
tawskiej Ostrawie, uznając działalność tej placó^ 
■̂ki za szkodliwą dla proietaryatu polskiego na 

Śląsku Cieszyńskiem. Na tern samem posiedzeniu 
Rad?. Naczelna PPjS- wybrała nrczudyum w  na­

stępującym składzie, przew. Moraczewski, zasL 
przew. Pkaszkiewcza i Kwapiński

SPROSTOWANIE FAŁSZYWYCH WIEŚCI O 
KOMISYI GRANICZNEJ POLŚKÓ-NIEM.

Warszawa, 15. czerwca. 
(Telef.) (m) Wnbec często powtarzających się 

nieścisłych wiadomości o komisy: granicznej pol- 
st-o-aiem eckiei. komisarz rzadiu. poisklepici ^ia

WIEC INWALIDÓW W  WARSZAWIE.
Warszawa, 14. czerwca. 

(Teffief.) (rtr) Wczoraj odbył się tu wiec i«wa- 
■kdiów połiikich, na którym omówiono cały szereg 
boiączelk tego stanu. Fło uchwaleniu rezolucji ucze 
stracy wiecu sia li się w o&rzymim pochodzie 
praed gmach s^m owjr. W  czase pochodu wiedo- 
i io rta wózikiach 2 wwaBdów bez nogi, niesiono 
czamay sztaodar a nad-,o ptrowadstmo szereg inwa­
lidów ottemniaiłych, pożbawionych nóg i iąk otaz 
rodizśriiy inwaldlów i ich sćierotfcy. Po bokach i na 
przodizie postępowała mi&cya inwaftdów, która u- 
tr»ymywBłła r*otrządek.

ŻNIWA ZAPOWIADAJA SIE DOBRZE.
Warszawa. 15 czerwca.

(Te&etf.). (m) Ze sfer rofhicaych kom-jpfcuią; 
ZbBizające się ż»<'wa zapowiadają się ohoemde do- 
hrzie. Wczeasia i Rtęlkna własna <maz nrriplaoiwtaate 
opady, .srorawUy, ia zasiewy jare nyimfc, zupełne­
go .pratwte braku naWozów szituczsjydh wyglądają 
tardlzo doforae. Poprawiła stę też znacznie prze- 
nica ii jażei!' nfo będzie ży> -.ołiowych przewrotów 
atmoisftrycpnij cm lub długotrwałych ć^bzcbów

zbory psseritay, hczmienia, owsa, rośhct sfrączko- 
jryd i, tatarki ł prosa będą caL-em dotrę. Drak 
bedeile jednego tylko iżytet, ikrtóreato w  Jesfeni ma^ 
ło nostaino. afe stan ^yta POPrawH stę wskutfcek 
zatsfeewów wóssieniuych. Włeśijolść ‘dtoscw i jakość 
ziia|ra pop^awffe. się zmaczane, leżeli mwdzaj zie.m- 
Jt^aków także dtopśsze, to mtow rewr,!ego braks 
żyta, bę.ćzitemy mieli z,ra«nńe wflęćej śrou«tów 
śywmoaci, aofże# w  raku u&egbnp
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Na polu chwały.
Lwów, 15. czerwca.

Sp . Maryan Mieczysław Loesch, podporuczm& 
3 pp. Legionów Polskich, Lwowianin, zginął śmier­
cią bohaterską w walkach nad Berezyną, ranny 
ciężko w obydwie nogi. Ss>. ppor. 'Maryan. Loesch 
po upadku Austryi zgłosił sic natychmiast z woj­
ska austryackiego do armii polskiej. Służył w  L e ­
gii oficerskiej krakowskiej, z którą przybył na od­
siecz rodziaego miasta. 'Następnie brał udział w  
walkach kok) Lwowa, poczem przeniesiony został 
na front litewsko-białoruslci i przydzielony do 3 PP. 
Legionów, z którym odbył zwycięsko całą kam­
panię litewsko-białoruską. Przez pewien cras spra­
wował następnie funkcyę adiutanta 3 pp. w Bo­
rysowie. W  czasie ostatniej ofetizywy bolszewi­
ckiej powrócił do kompanii i brał czynny udział w  
walce liniowej, w której padł na polu chwały.

Pogrzeb odbył się 5 bm. koło Nowego Bory- 
sowa, gdzie zwłoki bohatera pochowano na szań­
cu napoleońskim.

Sp. ppor. Maryan Loesch urodził się i wycho­
wał w e Lw ow ie i był słuchaczem praw na Uni­
wersytecie lwowskim. Pozostawia we Lw ow ie ro­
dziców i rodzeństwo w nieutulonym żalu.

Cześć Jezo pamięci!

M a ły  f e j l e t o n .

ALBERT SAMAltN,

J ’ a im e  l ’ o u l ie  a u x  p ie d s  n y s ,  q u i. .»

Lubię bosą jutrzenkę, wieńczona w  tymianek, 
Zbocza fiołków, gdy zorza ozłoci je blada.
Rceźki zapach ogrodu, co przez okno wpada 
Rankiem, po podniesieniu z łoskotem firanek.

1 lubię wiejską drogę w niedzielny poranek, 
Krowę, której w-schód słońca róż koloryt nada, 
Błękit oka dziecięcia, liść gdy rośny spada 
1 dziewczę zdobne w uśmiech i na głowie dzbanek.

Ale wolę wieczoru mełodyę sierocą,
Smutek boru, gdy w  sen się układa przed nocą, 
Senne dzwonienie stada co żegna pastwisko...

Księżyc gdy wjeżdża w  pokój srebrzystą karocą, 
D}oń w dłoni, co oddaniem, zda się mówić: weź mię! 
Dwoje ócz smutnych, wielkich, ale nadewszystko

Ów głos, który tak bardzo chciałby tkać, a nie śmie.
Tłum. Jan Gełla.

Pionierka polskiej 
piosenki kabaretowej.

(Z powodu zbiorowego wydania ołosenek Andy 
KitschmannL

Lwów, 15 czerwca-

piosenka kabaretowa zyskała w ostatnim, 
bit dziesiątku prawo obywatełsówa w  Pojsc*. 
W  warszawsfk«n .,Momus'e“  ujrzało światło dzier 
rys, w  krakowskim „Zielonym badLgtfku" nabrała 
ogłady 'Parytłkllaj, a przy ostatku zawitała do Lwo 
wa, produkując się gościnnie w  „Ulach". ,.Ja- 
maidh", „Wiatrakach" i oatatntó w  „Czwórce", 
Rzadko pokazywała własne obScze, czerpiąc stoki 
pfizwwaOTrte z  francuskiej „chansore", z niemie- 
cSaetgo „Uetoertmettiu" lub rosyjskiego romansu 
cygaftsfc’ewo. Jedną z  nieważnych r dk na te«i 
potu jest Atrdia Kttsdrrmmn. Ma za sobą poważną 
ilość oTyglnaJreych opisów (37 pcosenlefk wydiamych 
w Warszawie), z których kilka, jak np. „Aleje** 
cśe-szą się dbrzynrą popularnością. Śwreżo fiidifi- 
wa ftm a Q. Seyfartha we Lwowie przystąpiła 
d-o zbiorowego wydawnictwa 24 piosentek kabare­
towych Andy K'tsshmann, z których 10 opuśćfo 
już (prasę. FaT-tk ten schodzi się z momewtem ulcoń- 
caterlia sczkwi w  „Czwórce", któreś P- Kitschmann 
przeć przeciąg roku poświęcała wszystkie swe 
siły. Rodmtmo żegwia na zawsze nasze miasto. t><*- 
zoef.awiofjąo nja ca pamiątkę zbiór oajtrfubieńszych 
i naSbsańńei ©kteskiwanyrh P°s«uvc. Więc w

____________ N ftg M S S  Ł A N f c .

KOMUNIKAT.
Inspektorat węglowy w Krakowie podaje do 

wiadomości, źe o przydziałach węgla i koksu za­
wiadamiać będzie bezpośrednio tylko faktycznych 
odbiorców. Celem prawidłowego wykonania zle­
ceń, jak również i uniknięcia zwłoki w wysyłce, 
przestrzegać należy, aby:

1. w zgłoszeniach miesięcznych podawać do­
kładnie:

a) stacyę odbiorczą,
b ) nazwę firmy, adres btur 1 zarządów 

oraz zaopatrzyć rzeczone zgłoszenia 
w marki stemplowe w wysokości 2 Mk. 
poi. a załączniki 50 fen.

po otrzymaniu zawiadomienia Inspektoratu 
o przydziale równowartości przyznanej ilości 
węgla (koksu) wpłacić natychmiast nie póź­
niej dnia 20 poprzedzającego miesiąca, 
na jaki przydział przyznanot
a) za węgiel i koks górnośląski do Pol­

skiej Krajowej Kasy Pożyczkowej w 
Krakowie, na rachunek nr. 3347 Pań­
stwowego Urzędu węgluwego w War­
szawie.

b ) za węgiel i koks cieszyński, dąbrowski 
i krakowski do Polskiego Towarzystwa 
Handlowego w Krakowie ui. Sław­
kowska 1. 1.

Nieprzestrzeganie powyższego spowoduje 
wstrzymanie wysyłki.

Kraków, dnia 3 czerwca 1920. 2502

Dr. H e n r y k  B e r g e r
p o w r ó c i ł  i ordynuje w chorobach wewnętrznych, 

Lwów, Zybliklewicza 3. 2532

Już zostało otwarte jedyne w Poisce konęesyonow.
Bioro Oitektywiczno-iaform acyjno-wywiad. 

w Krekonritti ul. Długa 19.
Załatwia wszelkie sprawy energicznie, skrupulatnie 

i dyskretnie 2470

A D W O K A T

D r. A D O L F  D W O R S K I
otworzył hancelaryę w S T A N I S Ł A W O W I E ,  przy 

uiicy Szydłowskiego I. 3. 1930

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych
D r .  B  B  H .  O  £1  K

190S2 ulica Sykstuaka I- 15-
A D W O K A T

Dr. Amelc? SlOEt
pa w ^ ta p 'e n l ! z wojska zreaktywował kan. 

caU rtrę  przy u l. órajarow aklej 14. 214S

chwdj tej godzi s ą  poświęcić słów iMŁka nierwy- 
Lle u tatek,wartej pieśniarce i kompozytorce. U- 
rodlzona w  roku 1394, iak° córka ś. P. Adolfa 
KUsohmazaia, dtógołetiiiicgo artysty operetki 
lwowskiej, wspófpra«o wn?ka ,śmigusa i tłumacza 
operetek, wyiro^a Poniekąd w śroap-wiieSku, gazie 
królowała „;je'oka Muza" i była jakby predysty- 
nowaną db odegrania fetsietezej siwej roli. Lecz 
drotgiai jea dla kabaretu wiodlia przez długie lata 
poważnych sfcudyów muzycznych, przez darnio­
w y szłak poważnych aspiraicyi artystyczny cli 
i zmagań się z tosem. Konserwa tor 3rum lwowsate, 
Akademia mnzyczi:ia w Wiedniu, „Szkoła mi­
strzów" protf. Godowskiego, kursu kompozycyii u 
NbrwowieJskiego -w Krakowie, a wreszcie szkoła 
kompozycyś e łcapiełmistrzowstwa w  Wiedniu u 
protf. (W h e fe , Loewego i Straussa, oto etapy tej 
<3ragi, które wydały pierwszego w Pofcoe kapel­
mistrza w  spódnicy. Dyrygowała „Toukunsttera- 
mi1"  w  rcCcu 1913 w e Wiedn-iiu na koncercie mię- 
dzym rodowym  kobiet, dyrygowała we Lwowie 
operetką „Targ na dziewczęta", trzy llata była 
kapelmistrzem warszawskich „Nowości", gdzie 
wystawiła wraz z Ordyńskim ,.Sum uren". L«cz 
że iiife godzi się, ażeby kobieta dyrygowała więcej 
mężczyznom, .prócz swemu właśdenflj mężowi, 
p. Ki&climaaiin cid roku 1917 porzu-da batutę 
i rzuciła isaę w  objęcia... kabaretu, a następnie 
srwego dziśLjszego małżonka Marka M^mdliei- 
nia. Z tą chwilą muza jej oddała się wyłącznie 
1 nSepodaietele piosence kafcaretowej, z tą chwilą 
poczęty sae rodżić, jaki grzyby po deszczu, owe

Dr. JÓ Z E F  ZE1TNER
u r d / n s j o  2314

w « Franzansbatiiie (Dou, „BerKn-r-Hci*.

SpccyaKsta chorób s.kó,i,ych i wenerycznych 
H f  A  »eicea<Uryti** szpi-
mMm V JHa U H I i W H I I h  t«lti powaiochaogo 
Lwów, Słowackiejpo 4 (niprv«oiw głównej poczty). 2473

KROCH M AL „REMy* frtiucaski prawdziwy 
ryżowy .MARMOLADA, CZEKOLADA, KAWA, 
HERBATA, PIEPRZ, IMBIER, ŚU W K I, ORZE­
CHY, PA STA  do obuwia FARBKA do bielizny, 
najlepszej jakości i t  p. artykuły na składzie 

polaru tylko hartownie

P0WSZECHNB TOWARZYSTWO HANDLOWE
Spółka zarejestr. z ogr. oop 250Ś

w  KRAKOWIE, uL Zwierzyniecka 6 (Hotel V ik tora ).

Dr. Marcin B R IL L
epecyallsta chorób wenerycznych i skórnych przyj maj? 
od 12—1 1 od 3- —5, plac Akademicki (pł. Fredry 4 a).

1771

Adwokat i obrońca w sprawach karnych

Dr. A D O L F  ROTH
_____________ Łwóar, Pluhuraka 4. 2377

f j d ^ o t o  i  l u t  s g ^ t o t - y  _
‘wyłącznie do celów lekarsko i techniczno' deotyatyczpych 
znowu można nabywać. Tranaport towarów ur drodze.

Przyjmuje sic już żzamówicnia. 2381

£. Asb i Syn Lwiw. tttt ll
5831 m HBBHHMBBM i"l B1 U '

K R O N I K A
Repertuar teatru micjoktega.

iWe wtorek, 15 cziarwca o g&diz. 7-mej wiecz, 
po raii 9-ty .Ponad śnieg", dramat w  3 akt. Stef. 
Żeromskiego, w niezmienionej obsadzie.

W e środę, 16 czerwca o godzi 7-mzj wieczór 
„EugfeE.iu&z Omegfn", opieira P. Czaykowskiega z  
pp. Baaidrowską, trresa, Bielińską, Ostrowską, O- 
Lołtekim, Łowczyńskim, UurIfea-cm i Jeieiiskim.

W e czwartek, 17 cze.-ynca o godz. 7-mej w. 
po raz 4-ty „Książę Kazimtanz", operatka Ziehrera 
w niezmienionej obsadzie.

W  piątek, 18 czerwca o grźz. 7-mej wieczór 
po raz pierwszy „Chrześniak wojenny", kroto- 
chwHa w  3 akt. Ul. Heimeiiuhia ć P. Vebcra z  pp. 
Trapszo, Kwiatkieiwiczową, Ja^kcAy&ką. Frączkow 
skkn, Nowackim, Rydzewskim, Raoschką j Cza- 
kitr

-o—
R rp ifrllir .Choch lika* w  ogrodzie Jezuicldm- 

Gościnny wystąp Bravouroffa, oraz innych nowoangażo-

„eftansocy", pełne szampańskiej w erw y \ sma­
cznego) pieprzyku. Piosenkę p. Khsdnrsaim cechuje 
lekka, l'®cz nie banalna forma muzyczna, ładna 
harroonśzacya, na dobrych wz»rach wyrobiony 
sniak arrty-atycajiy i umiejętność . refradnowaBia 
Wchodzą one do ucha łatwo i nie prędko Potraf ą 
stę odczepić od człowieka-. Pewnie powinowactwo 
z© Stolzem ż Benadzkhn nie przynosi ućmy młodej 
kompozytónce, która powiedziała dlopiato swx>je 
pierwsze stówo. Operetka boiska —  to pode, ie- 
lące u rjas odłogiem, czeka na p. Kftecłuaaon. Nie 
mani nikogo, ktoby posiadał więtszia Icwałiikacye 
w  ied dziedzinie db< y. Ktechmami. tf. wrodzony 
taierd dlo Kdęfejj muzyki, duże kwaWBcacye lifcera- 
ckia i fachową wiedzę muzyczną.

Do pcpulamoiści poseoek p. Kksdtmawi w 
Polsce przyczyma s ę  w  dużej mierze iefl małżo­
nek. tu. Marek Wiadheim. Mamo oodzienae wy­
stępy w  „Czwórce" paaoowaf o «  przee cały rok 
piteńe nad rotzwiofem swego g>os« w  znanej szkole 
śpfsewu' >prof. F!ama-P?om teńsk-ego, a owooe tej 
pracy widzidiiiśniy w  ro • 'erzętw i skali, Ptjjsm io 
ś c  i wytarzymałośo glos ’ cj. Zwiołetnnkjyi piosanki 
kabaretow i żeguaM d/ ś z żalem sympatyczną 
■psairę artystów, którym zawdzięczają wflede miłych 
wieczorów.

Henryk Zbłerzckowskl.

a
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a n y an  sriyartw. ronąteK  przedstawie.Ua o d-j»«! wie- 
w zirem 15ui

(rng) F-rugl koncert Didura. Przepełniona sala 
Filharmon i była wczoraj widownia n w  eg o wy* 
iaz-u entuzaizymu, z jakim publiczność Lwowa 
przyjęła1 znakomitego artystę. Zarówno arye z 
„Cyrulika Sewilskiego", „Pajaców" i innych oper, 
jak „Ba.lada o Floryanie Szarym" M- n uszki, od­
śpiewana przez Didura na tSe chóru Echa oczaro­
wały audytoryum, budząc na nowo gorące prag­
nienie usłyszenia świetnego gościa na scenie. Na 
zakończenie, ulegając natarczywym prośbcm pu- 
bl c 7 noś ci. dał się Di ciur słyszeć w  niezrównanej 
aryi z „Fausta". Artysta ofiarował dochód z kon­
certu na cele -plebiscytowe -i opi-ekę nad żołnie­
rzem Polakiem i zaznaczył zarazem patryotyczny 
nastrój wiecz- iru od-śpiewan em jako naddatku 
-mazurka Dąbrowskiego, wzywając później do 
wtóru chór Echa- i całe audytoryum. Długo jeszcze 
Po zniknięciu Didura z estrady wrzała sala gorą­
czkowym oklaskiem i niemillknącą prośbą, by 
przedłużył choć o chwiię niezapomniany wieczór.

Utwarzenie Rady gospodarczej we Lwowie. 
Na ostatalem posiedzeniu k-omisyi aprowi-zacyjnej, 
odbytem w u-b. sobotę, po omówieniu szeregu 
spraw bieżących, związanych z drożyzną i -potrze­
bą reduk-cyi racyi chleba, uchwalono w  najbliż­
szych dniach dokonać dodatkowych racyi za mie­
siąc maj dla ciężko pracujących. -Na propozycyę r. 
Chrystowskicgó postanowiono kreować o&obią 
Radę gospodarczą, któraby miała wgląd w naj­
ważniejsze sprawy aprowizacy;in.e Lwowa. Za­
twierdzenie komisyi, w której skład weszło kilku­
dziesięciu radnych, zależy od sen. delegata, Ga­
łeckiego.

ZGtoiramie Związku Iflferatów polskich odbędzie 
sóę we czwartek, dnia 17 bm. o godz. 7 w ieczo­
rem w lokalu ,,-Gaizety Lwowskiej".

(g) Stosunki bezpieczeństwa na placu Chlebo­
wym. Mieszkańcy dzielnicy Żółkiewskiej skarżą 
się na fatalne stosunki bezpieczeństwa, jakie panu­
ją ha tzw. placu Chlebowym, będącym — jak wia­
domo —  miejscem targowiska tej dzielnicy. Na 
placu-, tym wprost niebezpiecznie jest dok nywać 
zakupów, gdyż w ustawicznie parującym tam ści­
sku wałęsający się opryszkowie z rąk wyrywają 
kupującym pieniądze. Charakterysty czarem jest, 
że na placu tym nigdy nie rncź-na dojrzeć ch-oćby 
iednego przedstawiciela władzy i ilekroć zachodzi 
tego potrzeba, napróżno shę błaga o policyanta. 
Może dyrekcya policyi zechce nieco baczniejszej 
uwagi poświęcić temu wyjątkowemu miejscu w 
mieście.

(x) Ze szpitala do więzienia. Tadeusza Frydry­
cha, który przypadkowo zastrzelJ dozorcę tutej­
szych więzień Gąsiora i sam usiłował sobie ode­
brać życ e — -p czerm w  swoim czasie donosiliśmy 
— wczoraj odstaw-otuo ze szpitala powszechnego 
do więzienia śledczego.

( _ )  Na cmentarzu Janowskim 18 letni Henryk 
Kołacz zrywał wczoraj kwiaty i łamał gałęzie 
drzew. Za tci aresztowano go i zamknięto w  aresz 
tach policyjnycti.

(.—) Odtyskan-y pies. Przed- -kilku dnia-mi- 
łkradziono Kazimieerzowi Wołyńcowi, zamiesz­
kałemu przy ul, Brajerowsk ej 15, rasbwego psa, 
wartości 1.500 mk. p. Wczoraj W-cłyniec poznał 
swego psa u ekspresa furka- Budzińskiego. Spro­
wadzony na poSicyę Budź óski zeznał, że psa ku­
pił od jakiegoś żołnierza.

.C zw órka* Żegna Lwtfw kristejszem ostatnidm 
przedstawieniem. Pośpieszmy więc jira ,yscy dziękować 
naszym ulubieńcom za tyle miłych chwil, które w .Czwór­
ce* • rzeiyliimy.

N I K R O L O e i A

JANINA TULEJANKA
najukochańsza córka 

Józefa I Maryi z Sleniutowlczów,
pe dlusi- h a ciężki h cierpieniach zasnęła w  Bogn 
dnia 4. czerwc i 1920 r. wa Wł dzimicrzu Woł ń- 

Ec m, przeżywszy łat 21. 2531
D. 16. bm. o g. 9. rano odbędzie się w keśc. 

0 0 . Zmartwychwstańców Msza św. żałobna za du­
szę śp. Zmarłej, na którą zaprasza przyjaciół i zna­
jomych wpłębokim smutku poj^rużona Rodzina-

Ekonomista-
LIKW IDACYA MAŁOPOLSKIEGO ODDZIAŁU

m in is t e r s t w a  p r z e m y s ł u  i h a n d l u .
Warszawa, 15. czerwca

(Telef.) (m) W  ministerstwie przemysłu i 
handlu odbyła się dziś konferencya pod przewo
dnictwem ministra Olszewskiego przy współu­
dziale przedstawicieli Izby rękodzielniczej i zwią­
zku metalowców w  Krakowie. Posiedzeaiie to po­
święcone było likwi-dacyi składów Oddziału mało­
polskiego ministerstwa przemysłu i handlu w 
Krakowie. W  dysku-syi ustalono konieczność li- 
kwidacyi składów krakowskich z t-em, że część 
Drzedm ofców zostanie przekazaną ministerstwu 
robót publicznych na potrzeby odbudowy. Sprze­
daż składów krakowskich zostanie wstrzymana, 
jednakże zamówienia dotychczas nie wykonane i 
niezrealizowane subwencye mogą być dopełniane. 
Remanent składów zostani-e zinwentaryzowany, 
poczem zostanie zwołam  komisya, składająca się 
z przedstawicieli Izb nandlowych lwowskiej, kra­
kowskiej t b rodzi ej, Izo rękodaiekticzych, Ma­
łopolskiego towarzystwa rolniczego i jako prze­
wodniczącego delegata ministerstwa przemysłu i 
handlu.

-Komisya ta wyda swoją opinię w jaki sposób 
mają -być zlikwidowane rem an en ta składów, 0 - 
stateczna decyzya należy do ministerstwa prze­
mysłu i handlu. Następnie zostapie opracowany 
projekt umowy zawrzeć się mającej z imstytucya- 
mi zawodowemi i społeczne mi p-rzyczem powin­
ny być '-zaohiowane następujące zasady:

1) W  -pierwszym rzędzie należy uwzględniać 
interesa drobnego przemysłu i rzemiosła, następ­
nie tatercsa od>budowy , a dopiero na sam koniec 
wielki przemysł.

2) Otrzymane do sprzedaży przedmioty win­
ny być pozostaw fc-ne Małopolsce ze szczogóinem 
uwzględnieniem potrzeb b. Gahcyi wschodniej.

3) Wszystkie przedmioty wtany trafić bezpo­
średnio do konsumenta, sprzedaż -pośrednikom jest 
wzbroniona.

4) odtóteKwa-ińe remamen-tów ze składów przez 
organizacye zawodowe i społeczne będzie się od­
bywać na warunkach komisowych pod ścisłą 
kontrolą komisyi rządowej.

5) Ceny sprzedażne -mają być niższe od oen 
rynkowych, atoli ceny te mają .być bliższe cen 
rynkowych, aniżeli cen nabycia.

z a r z ą d z e n ie  w  s p r a w i e  t e l e f o n u  MIĘ­
DZYMIASTOWEGO.

Warszawa, 15 czerwca.
(PA T.) Ministerstwo poczt i telegrafów ro­

zesłało do wszystkich Urzędów pocztowych, tele­
graficznych i telefonicznych, DyreKcyi warszaw­
skiej następujący okólnik: W  odwołaniu okólnika 
Dyrekcyi z 10 listopada z. r. Nr. 270/35440 podaje 
się do wiadomości, że Naczelne Dowództwo 
wojsk palskich pismem z 26 bm. Nr. 4316 ozna­
czyło nową granicę prywatnego ruchu telefonicz­
nego międzymiastowego, która obowiązuje -od 1. 
czerwca 1920. Granica ta biegnie począwszy cd 
wideł W isły i Nogatu, w  kierunku południowym, 
wzdłuż granicy obszaru plebiscytowego do Gra­
jewa, skąd idzie na pótnocn-y w. chód -przez An- 
gustów, a następnie przez miejscowości: Raczki, 
Suwałki, Sejny, Skideł, Słoniem, Bityń, Janów, 
Pniewo, Stare Czerwiszcze, Wodzimicrzeo, Kołki, 
Luidc, Dubno, Krzemieniec, Zbaraż, Skalat, Hu- 
siatyn, Skałą, Borszczów i Zaleszczyki. Od Zale­
szczyk na południe i wzdłuż granicy polsko-ruinuń 
skieś, następnie na- zachód od dawnej granicy w q  
gierskiej i dalej wzdłuż zachodniej gran.cy R*ze- 
czytrspolitej aż do Bałtyku.

Prywatny ruch telefoniczny międzymiastowy 
z Wilnem, miastem Gdańskiem a Polską w myśl 
art. 51 tymczasowej umowy z miastem Gdań­
skiem ma odbywać się obustronnie bez ograni­
czeń. W yżej określ-cmą granćą biorąc kierunek 
od Warszawy, prywatny ruch telefoniczny mię­
dzymiastowy nie może być na razie dopuszcz*al- 
ny. W  rozmowach telefonicznych międzymiasto­

wych można używać oprócz języka pclskiego,
także następujących języków: francuskiego, wło­
skiego, angielskiego i niemieckiego* zaś aa obsza­
rach zarządu cywilnego ziem wschodu ch i na 
obszarach ziem Wołynia ii frontu poleskiego, oraz 
byłej Gai-icyi wschodniej można używać języków : 
ukrańskiego i białoruskiego.

Jednocześnie zaznacza się, że Naczelne. Do­
wództwo zezwalając na nuch telefoniczny w po­
wyższych grancach, zastrzegło dla władz wc i­
skowych bezwzględne pierwszeństwo, które ma 
bardzo doniosłe znaczenie ze względów operacyj­
nych i or g a-n-i zacyjhych. Wcbeć tego Dyrekćya.

| przypomina. okólnik z 17/6 z. r. Nr. 106/H462 z 
tcim, że ewentualne zażalenia poszczególnych Do- 

Iwództw za nieprzestrzeganie tego-ż będą powo­
dem częściowego ograniczenia lub nawet zawie- 

j szanta prywatn-eg . ruohu telefonicznego. Przy-' 
| (em nadmienia się, że obecnie jeszcze dodatkowo 
został otwarty ruch telefoniczny prywamy ze 
Lwowem, Drohobyczem i  Borysławiem.

Knnika „Eko^o^isty"-
Froj%t ramfowego statutu rfia stowarzyszeń 

rzemieślniczych. Ministerstwo przemysłu i handlu 
■ komunikuje, że opracowało już projekt ramowego 
statutu dla Stowarzyszeń rzemieślniczych w ca­
łej Polsce, z uwzględnieniem jak najśzerszem 

, wszelkich potrzeb rzemieślniczych. Wedle statutu 
każde Stowarzyszenie rzemieślnicze wysyłałoby 
swoich przedstaw cieli do stolicy ' celem repre­
zentowana przed rządem wspólnych idteresów 
stanu rzemieślniczego. Centralny reprezentant 

,miałby zdo.ność w granicach udzielonych pełno­
mocnictw do prawn-ego zastępstwa, n e  krępując 
przytem p d.żadnym względem samodzielności 
-towarzystwa. Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych projekt statutu już zaakcentowało, a obecnie 
oczekiwaną- jest odpowiedź przedstawić elf świa- 

1 ta rzemieślniczego.

Izba handlowa w Gdańsku, której utworzenie 
kupiectwo zamiejscowe zadecydowało jeszcze 
przed pół rokiem,- przekształć; na ■ odpowiednio, 
została ostatecznie ukonstytuowana. Prezesem 
został W  eler, a jego zastępcą p p. Klawiter i dr. 
Damme. . < ,.• ■ y

Kupcy polscy przy zakupach towarów w 
Niemczech napotykają na coraz większe trudno­
ści- ze streny niemieckich urzędników, którzy 

/bądź wogóle niechętnie udźelają pozwoleń na 
w yw óz d-o Polski, bądź też kalkulują ceny sprzeda 
ży w -sposób dla naszych kupców jak najbardziej 
niekorzystne. Przy zaku.pach zatem w  Niemczech 
kupcy polscy powinni mleć na uwadze rozporzą­
dzenie rządu niemieckiego z 8 kwietnia br., które 
daje k- misa.rzom Rzeszy dla przywozu i wywozu 
prawo unieważnienia każd-ego pozwolenia -na wy 
wóz, o ile wykonanie jego zagrażałoby interesom 
państwa. Aby uchron ć się od ewentualnych strat, 
należy przy zawieraniu kontraktu kupna żądać cd 
odnośnych firm niemieckich wyjednania nie tylko 
pozwolenia na wywóz danego towaru, ale i for­
malnego oświadczenia Ministerstwa, że przepis 
par. 5. wspomnianego rozporządzenia nie będzie 
zastosowany, oraz że władze pograniczne niemie 
ckle nie będą czyniły przeszkód w  wywozie zaku­
pionego towaru.

Holenderski syndykat naftowy .-ozpocząt ro­
boty około szybu na terenie Kacówka w  Mra- 
źnicy.

Ułam kapitały

z ś o iu  ii od smolni walafyl
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OGŁOSZENIA ( (
N A U K A  f  W Y C H O W A N U ]

Przyjmę lekcy# z zskresn gimn»zyum klasycznego. —  
głodzenia do Administraeyi .Gazety Wieczornej* pod 

„Matematyka*. 2bl6

P O S A 0 Y  I P R A C B

k u p k i wyrobu potrzebni aą robotnicy apesyaiiici i br*s- 
k„rze na dogodnych warunkach pia :y i aprowizac ri. 
Urzędników i  o kanc- Do dnia 15 czerwca, J. Strze­
mię 7-—3 m. za* później, Hstown e w  Zarządzi# Spółki 
drz<*wn<ti przemyslowo-hand uwei, przez Wlodziiuierz 
Wołyński w  Stążarzycach. Przyjazd koleją ostatnia 
a acya Uścilng. 2373

Adwokat Dr. Julian Landau, Lwów, Akademicka, 23 po- 
azukajfc mundaotkę piszącą na maszynie. Posada za- 
r z do objęcia. 2445

Filozófkd, rutynowana raucrydeka, poszukuje guwer 
nerki z r -Lre • szkół średnich, na prowincyi. Zgłoszę- 
H;a pod Fiiegdlman, Wałowa 11 a. ' 2521

Zdolnej praczki i prasot* aczkl pos ukuj. sfę na do- 
b-ych warunkach. Zgłoszenia w  kancel. hotelu Bristol, 
Legionów 21. . 2535

V.;tynowat)J pokojowa znajdzie natychmiastowe umie- 
s czcnie w prywatnym domu, na d jbryeh warunkach.

g oszenja w  kancelaryi hotelu Bristol, ul. Legionów 
liczoc 21. 253 i

M i S S f t l l l N i A ,  L Z > K fc « 3 ,  S K L P f ]
. a Kompletnie umeblowany Pokój kawalerski z elek-

400 Mp. nuesięcz. ig ło * z.try/ą, w  śródmieściu, dam 
pod .Pokój* do Admin. 2528

Na lato, na wsi, kilka pokoi z ki chnią do wynajęcia, 
łub w zamian za mieszkanie we Lwowie. Okolica gór­
ska, miejsce klimatyczne, kolej w  miejscu, Wiadomość 
bursztyńska, I ele wela 17, L p., od 4—6. 2522

Mieszkania umeblowanego, kaw-lerskiegft (p-.koju —  
dwóch — z kuchn-ą lnb bpi) z utrzymaniem tnL bez, 
pASZckuje urzą inik państwowy. Zgłoszenia do Admin. 
pod „Inżynier* 2 7 ' , 2419

|  K U P N O ,  I P R Ł E O A I ,  Z A M I A N A  |

K ple wagę i pteczną recepturową. Apteka Pinelesa ty- 
>«/1. 18. 25)4

Dywan strryżony do sprzedania. Bonifratró'" 6, parter 
pa lewo od 4— 6. 247)

Prawdziwe perikie dywany w  dobrym stanie zaraz do 
sorzedania. Oglądać rnoz i Łyczakowska 32, w  p r- 
terze nr lewa między . a 6 dopoł. ________________ 2184

jest do nabycia mleko świeże od krów, zima i at uJ- 
Grochowska 8, koniec Listopada n właścicielki. 244-

Realność: dom murowi ny, 6 nbiL__yi udynki gospo­
darcze, 2 morgi sadu (okapowe gatunki) i ogród. Może 
t yć poie —  sprzedam lub ząmi enię za willę lub ka- 
mieeicę we Lwowie, Poczta loco, jcoiej 5 kim. Apro 
wizLcya dobra, tania. Muszyński, Suchoslaw obok Ko 
pyczynies, lub Bonifratrów 4. 2526

Angielskie siodło męskie i dywan r erski do sprzedania. 
Wiadomość ul. Szymona Okólskicgo 4, pi rter lewy. 
między 4—5. 252'

Oleju stearyno w ago i k ośŁ.a-.eg- każ 
bryka .Kalka*, Lwów, Krasicldrh 15.

iżdą ilość kupi fa- 
2335

Trzcinę (w  matach) sprreda, 10.0-0 metrów kradratow. 
„Budowa*, Romanowieza 11, Lwów. 2476

R O O M I T I ]
Śruby do łąe enia szyn kolejki wąsk -torowej 40 mm- 

15—20 tysięcy sztuk. Do gatru .Blumwego* pił 115 
cm. dł- 1— 2*22 mm. grub. 30— 40 sztuk do fryz. Nu- 
meratorow rewolwerowych z kompletem cyfr 10 sztuk. 
Tastró-w fklup.) żelaznych z miarą metryczną i angiel- 
aką do 60 era. dł. 10 sztuk. Proszę o cenniki. Adres: 
Zarząd spółki drzewnej nrzeirvstowo handlowej przez 
Włodzimierz W y n ik i  w  Stężarzycach. 2372

ild ('#rrow y w Kuleczko wcach. —  poczta i telegraf 
Pńwożdr.iec, zaraz db wydzie -iawienia. Oorodid dohrre. 
Zgłoszę: a do Zarządu dóbr, stacya kr k i Gwoźdź'■ICC.

7” !

Specjalista W egZGł, m asetu poi :ca się wytworne- 1  

Paniom. Łaskawe zgłoszenia ped „Południowiec* do 
Administraeyi. 2527

Akuszerki nrzyjmuje Panie na czas słabość,, ydziela po* 
rad — ciyskrecya. Ul. Lwowskich Dzitci I. 7, (Polnr).

2523

Posiadającym  brodawki poradzę. Odwd, lęczenie ;ęst 
przypuszczane tylko za skutek. Jellin, pl. Bam«rdyń. 
ski 15, .pod Marsem*. 2493

Mi H. H E N N f  R, zegarmistrz
lw ó w ,  u l l n  P sA tk a  U &

Przyjmuje wszelkie reperacye. — Za złoto i srebro 
płacą najwyższe ceny. 462

Z A  Ł R Y J L A N T 1 T !
z łt fto , W t b / O ,  p la ty n ę , płaci zawodowcom i prywa- 

tnyn osobom bezwarunkowo najwięcej lb79a

J. A. WOLF, jubiler, ul. Sobieskiego 2. 

2 CIĘŻKO BENZYNOWE MOTORY 121 li S
d o  e p r z e d a n i a ,

Cena każdego motoru 50.0)0 koron anstr., oprócz 
demontowania. f o  obejrzenia w  ruchu. 2ł55
M OTOR 12 PS systemu „hoizschuh* Wier?

„ 16 PS  „ „Biasshke" Wien (starszy typ)
o 2-ch kołach rozpędowych.

SE N SP .M W F^K  S O N N L E IT H N E R  L A U S A  bei 
Losensteln, OL, O lte r — Zastępca na Polskę: Józef 
Sim onberg, W arszaw a, Sienna 38.

ST. T U S Z Y Ń S K A
D O M  r p g d Y f^ J H Y  

i A Ł ^ ^ O N i r  W  R O K U  1031.
LWÓtV, AKADEM ICKA 12. 1974

A R M A T U R Y
DO KOTŁÓW i MASZYN PAROWYCH
wodowska: y, smarownice, h jrkl, wagi spręży­
nowe (Spri.i belenze) wentyle p rowe i gu- 
zowe, kompozycye, cyna, kolby do lutowania 

i Schiaglotu poleca 1795
lali. ftlai łosjarśs i artykâs? ieebi
„WSNTYŁ” \m OroWa li

WSTĄŻKOWY LEP 
NA MUCHY 

KREM DO OBUWIA 

PASTA DO PODŁOGI, WOSK 00 PODŁOGI
pierwszorzędnej jakości dostarcza najtaniej

C n e m .  F a ^ R Y B L A

Dr. “ łfSUER E Ó H M  & C t .
W iedef !., Adlerga»se 10. 

Z A S T Ę P C Y  'O S Z U t t l W A N l .  1971

W S Z C L K I& N  D V M i^ Z Y I
O R V

TRZYBORY BUT JM0BIŁBI7S
N A D E S Z Ł Y  2189

SPÓŁKA M f l T f l R * *  
ADTOH0UIL0WA I  t i u l

L W Ó ^ ,  K G P 3 R N IK A

E K L A M A
W Kiffiiaii M li i pniiili

PŁYTY srahgfrrrhe
tanio do rabytia, detajlicznie po 25 Mk., hurtownie 
ooust, stare płyty przyjmuje siu w Składzie rowerów
K A T Z ,  L w ó w ,  u l. P a ń s K a  8  t7is

I D z l e r s k a w a .
Folwark w  pow, C iszanowskim, 603-morg., w  tam 

534 mtrgów ornego, 64 morgów łąki. Bndynwi wszystkie 
v dobrym stanie. Gorzelnia o 580 hekrol.. nowa- O b­
siane 108 morgów. Folwark tuż pod miastem powiatów., 
przy gościńcn, oil stacyi 8 kim. Do objęcia natychmiast 
na i- t 6—9 (bez inwentarzy). 2511

Warunki: 200 Mp. za mr.rg, półroczna rata, pół­
roczna kaucys

s p r z e c i a ^ ,
Dwudzieato-moigowe gospodarstwo wiejskie pod 

Lwów -m, w  dwóch kawałkach, z budynkami gospodar­
czymi, w  di^iryra stanie. Budynek mieszkalny o pokoju 
i kuchni. Całe gospodarstwo obsiane, od stacyi odda­
lone o 1 kim. Gościniec, kościół, szkoła w miejscu. —  
Cena 42C. )i'0 Mp., bez potyczki i bez inwentarza.

K A M IE N IC A  I -piętrowa , z dniem pr-dw Srzem, 
stajnią i ogrodem, przy ul. Piekarskiej, Cena 420.000 Mp.

Zg oszcnia co do powyższych interesów:
„  t a  i r s r

L W Ó W , Friedrychów 8, III. pięirOt od g. 3— 6 popoł

Oział XI. Budowlano - Kwaterunkowy 
D. O. o  Krahów.

L  I7574/Vill,

PSZETAEG 0 FEHTSfJ7Y
na dostawę drzewa opalowego.

Dział XI. Budowlano-Kwaterunkowy Okr 
Gen. Kreków, zakupi następujące ilości:

Ilość mająca być 
dostarczona 

w czasie od 1 li* 
pca b- r. do k. ń-

Dla wojsko- Zapotrzebowanie ^  £ty '̂ n|® 1921
wego nidzorubn- d zewa opało- tach miesięcznych 

dowl tnegc w  wogo loco obok nazwa-
r— . tacye. 
Drzewo

twurd. miękk, twarde miękki
w mp. w mp.

35.000 0.800 5.000 1 40t
4.410 1.330 630 193

10.500 1.330 1.500 190
3.290 1.330 470 190
7.420 1.680 1.060 240
1180 1.330 740 190
3.220 1.330 460 190
4.9.00 1.660 700 240

10.500 i.680 1.500 240
10.500 630 1.500 90
5.300 630 900 90

K ranów
Bochnia
Tarnów
D ęb ica
Rzeszów
Sanok
Nowy Sącz
Nowy Targ
Wadowice
Bislsko
Oświęcim

Razem 101.220 22.750 14.460 3.250
Oferty pisemne, zapieczętowane wraz z 

5 proc. wadyum .wartości orerewanej ilości drze­
wa należy wnosić do rąk Szefa Działu I. O. G. 
ul. Pawia 1. 3, do dnia 19 czorwca b. r. pod 
napisem .Oferta na dostawę drzewc opałowego* 
Oferta może opiewać na całą ilość aibo część, 
jednak najmniej 1030 mp. Drzewo oferowane 
musi być zdrowe, suche w łupkach o średnicy 
najmniej 10 cm. a długości 1 m.

O ile nie jest drzewo zupełnie suche na­
leży podać w jakim stanie się znajduje i ciężar 
1 mp. Jeżeli oferta op!ewu w ilościach wagono­
wych należy podać ilość mp. w wagonie a 10.000 
kg. Oferta opiewać powinna na drzewo loco 
stacya wyładowcza, w przeciwnym wypadku na« 
lećy dokjadnie podać stacye wyładowcze i ilość 
która ma być w każdej stacyi załadowana.

Oferent jest zooowlązany do zatwierdze­
niu oferty uzupełnić złożone wadyum do wyso­
kości 10 proc. jako zabezpieczenie dotrzymania 
warunków umowy.

Zapłata za dostarczone drzewo następować 
będzie w Komisyi Gospodarczej Działu XI. Ba­
dowi-Kwater. D. O. G. po naleiytem odb nrze 
każdej parfyi drzewa za kwitem ostemplowanym 
na koszt dostawcy według skali II i IIL Wyrn- 
śnienia d Dtyc.ące powyższej doitzwy udziela 
Wydział VIII. Działu XI. Gudowlano-Kwater. ul. 
Pnwia 1. 3.

2507
Dzi&ł XI. Eudowi-Kwater. 
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